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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


pnia 24. czerwca r.b. przed południem od- 
wiad się będzie msza święta w kaplicy Š. 
pad: A po tém przedsięwzięte zostanie cią- 
Sienie losów dla otrzymania posagu, przez 
„ Atłego c. k. radzcę i sekretarza appellacyi, 
dą niego £ukiewicza, dla jednćj sióroty fun- 
węgtego, który na teraz 600 złt. mon. konw. 
Nosi 
„Te sićroty płci Żeńskićj, które nie będąc 
üstytucie lwowskich sióstr miłosierdzia umie- 
łęgi Emi , w ciągnieniu losów na to wyposa- 
e chca uczestniczyć, wywieść się mają 
uzdolnienia do tego uczestnictwa u przełożo- 
Y lwowskiego zgromadzenia sióstr miłosier- 
a u plebana kościoła Ś. Mikołaja najda- 
p 


do 29, czerwca r. b., i wtym celu okazać 
inny metrykę chrztu i zaświadczenie doty- 
‘ego parocha i landwójta, że istotnie do 
Eminy miasta Lwowa należą, Że są siórotami, 
ŚMającómi ni ojca ni matki, ubogióćmi, nie- 
“adajacémi Żadnego majątka, i jako ta- 
€ są znane. 
TA uczestnictwa ciągnienia losów wyjęte są 
aj, te sióroty, które. albo sa tak małe, iż 
ciągnienia losu same przedsięwziąć nie 
4 w stanie, albo które juź £4ty rok skończyły. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 20. maja. — 
bap, Cy z d. 3. maja r.b. około godziny 11, 
gda ludzi zbrojonych w pistolety, torby my- 
Wskie, i dubeltówki, z 44 lub 12 osób skła- 
taca się, wpadłszy do miasta Szadku, w ob- 
leż tle sieradzkim, województwie kaliskióm 
kie B0 przeyrzeli szynkownią Felixa Ryżan- 
uf w którćj się cywilni i wojskowi bawili, 
dyg TU trzech żołnićrzy rossyjskich : jednego 
a Szczyka, jednego Żołnićórza pieszego i je- 
ozaka, ma podwórzu, i wystrzałami 
ma z broni, która przy sobie mieli, cięż- 
Pra ili tychże, iż wkrótce po sobie Żyć za-- 
patali, Po dokonaniu takiego morderstwa 
Jcümiast uciekli w bory niedaleko miasta 
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położone, i pomimo ścisłego śledztwa ujętemi 
dotąd nie zostali. 


Komisyja rządowa spraw wewnętrznych, du- 
chowaych i oświócenia publicznego uwiadamia, * 
iż targ główny na wełnę w Warszawie rozpo- 
cznie się w r. b. w d. 47. czerwca, i trwać 
będzie dni cztóry, to jest: do d. 20. t. m. wła- 
cznie. Już dawnićj, w m. styczniu r. b. przy- 
pomniawszy właścicielom owczarni potrzebę 
uskutecznienia klasyfikacyi owiec, zwraca te- 
raz uwagę ich na staranne mycie i ostrożne 
pakowanie wełny, bez targania run, w wańtu- 
chy nie przenoszące 13 kamieni, jako wiel- 
kości pospolicie w handlu używanćj, odrzuca- 
nie osobno braku, kudłów żółtych i t. p. od 
tych bowiem zalet zależą korzyści lub straty 
producentów, powiększenie się coroczne kon- 
kurencyi lub odstręczenie nabywców. Zwy- 
czajne dogodności tak dła właścicieli wełny jako 
i kupujących zapewnione bedą. Ważenie na 
trzy dni.wprzód rozpocznie się i przez ciąg ca- 
łego targu trwać będzie, ` 

W Warszawie dnia 18, Maja 2833 roku. 


Kraków. 


No trzech tygodniowćj dokuczajacćj: suszy i 
upałach, d.24.maja w południe spadł dćszcz ule- 
wny, który całą okolicę Krakowa ożywną wo- 
nią napełnił, i ocucił nadzieję gospodarzy, a 
mianowicie ludu wiejskiego, którzy już rozpa- 
czali o tegorocznych urodzajach ; jakoż przy- 
bywajacy z okolic Krakowa zapewniaja, Że 
w wielu mićjscach zwłaszcza na piaszczystych 
gruntach, wszystko do szczętu wypalone, już 
zaorano, i pozasiewano ozimina. — W nocy 
nastąpiła powtórnie wielka ulewa; tak že teraz 
cała natura zdaje się nowóm Życiem oddychać. 

Hiszpanija. 

W d. 27. kwietnia w dniu urodzin królowćj 
były wielkie pokoje, i przypuszczono do uca- 
łowania ręki królewskićj ; ciało dypłomatyczne, 
rada stanu, deputowani prowincyj, wielu, gran- 
dów i wysokie władze cywilne i wojekowe skła- 
dali królowój swoje życzenia. Przeszło 1700 osób 
było składających swoję uniżoność. Artyleryja 

X 


dawała zwyczajne salwy honorowe, a wiecze- 
rem były teatra i ptawie wszystkie domy sto- 
licy oświecone. Popołudniu używali Królestwo 
ichmość przejażdczki, podczas którćj przyjmo- 
wał ich lud z najżywszemi oznakami radości. 

FRozgłoszona nie dawno wieść, jakoby infant 
Don Carlos protestował się przeciw przysiędze, 
ma być zupelnie zmyślona. Pismo wzywające 
stany państwa do tćj przysięgi posłane było 
z własnoręcznym listem Królewskim do Liz- 
bony, i wydano potrzebne rozkazy względem 
kwarantanny dla księcia*i jego rodziny. Infant 
Don Sebastian przybył już do lazaretu, a Don 
Carlos wyjechał d. 30. kwietnia z Lizbony-i 
rozpocznie kwarantannę d. 4. maja, w drugićj 
zaś połowie tego miesiąca zamyśla stanąć w Ma- 
dzycie. Zdaje się, że księżniczka Berry nie 
towarzyszy swemu małżonkowi. 

Jeneral- major hr. Moy mianowany został gu- 
bernatorem twierdzy Pamplony. 

Wyrokiem podpisanym przez ministra spraw 
wewnętrznych z d. 23. kwietnia upoważnioną 
została jenerałna dyrekcyja poczt dla ukończe- 
nia rożpoczętćj drogi z Madrytu do Vale:feyi 
zaciagnać pożyczkę 3 milijonów realów. 

Minister wojny wydał pod 24. kwietnia nowy 
okólnik do jenerałoych kapitanów, w którym 
zaleca onym najściślćj, izby najmocnićj ezu- 
wali nad stronnictwami, t rozbrajali królew- 
skich ochotników , jeźli ich uległość dła króla 
nie będzie zupełnie pewna. W kūku wsiach 
blizko granic Arragonii, pokazały się kupy kar- 
listowskie. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Msiażę Talleyrand dawał znowu wd.7. maja 
dla księcia orleańskiego wiełki obiad. Pomię- 
dzy obecnymi gośćmi postrzegane lorda kan- 
ciórza, ksiażat Richmond, Bedford i Argyli, 
posła pruskiego, sprawujacego interesa hiszpań- 
skie, hrabiów Albemarle i Denbigh, wicehra- 
biego Melbourne, lorda Auckland, Sir James 
Graham, p. Stanley i Sir Henry Halferd. 

W d.7. maja rano odbyło się zapowiedziane 
zgromadzenie mieszkańców parafij St. Andrew 
(Holborn) i St. George (Middiesex), aby się 
naradzić nad środkarni, jakich chwycić się na- 
leży ż-powodu edrzucenia wniosku względem 
zniesienia podatlin od domów i okien. Prezydu- 

"jacy, p. Tooke, wynurzył niechęć z postepowa- 
nia ministrów i izby niższćj. Przyjęto jedno- 
głośnie kilka uchwał wzgledem  niesłusznego 
i uciążliwego „podatku od domów i okien, f 
mianowano deputycyja, aby kancićrczowi uczy- 
nić przedstawienie. Złożono także komitet, 
który powinien wspólnie działać z innóćmi ko- 
rhitetami dla osiągnienia pożo danego celu. 
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Xiąże Orleański był na pokojach wd 6 
królowi, a w dniu 7. królowćj rzedstawiopy* 


Okolo pałacu zebrało się mnośtwo ciekawych + 
aby widzieli francuzkiego następcę tronu. 
Papiery, na których złożenie hr. Aberdeen u 
legał na posiedzeniu izby wyższćj wd. 3. majć 
były następujace: 1.) Odpisy korrespondent 
między sekretarzem stanu do spraw zewnęnać 
nych, a poslem angielskim w Paryżu. w r. 185i 
względem francuzkićj wyprawy do Algieru; 0% 
pisy depeszy, które rzad francuzki względem 
owćj wyprawy swojemu posłowi w Londyn! 
przesłał, a które rzadowi angielskiemu w mieć 
siącach marcu i maju 1830. były udzielone: * 
5.) Odpisy depeszy posła angielskiego w Par” 
Žu do swójego, rządu donoszące , iż król Franc 
zów oświadczył gotowość dopełnić. wszystkich 79% 
bowiązań przez rząd przeszły przyjętych wz 
dem Algieru. Namieniona odpowiedź hr. GF% 
była treści następującćj: «Poniewa? zamiare” 
moim jest, niesprzeciwiać się przełożeniu więż” 
széj części pomienionych .papiórów, nie bg% 
się zapuszczał obszernićj w ten ważny przedmióli 
pytanie, które dotyczy się nietylko Francji * 
Anglii, leez wszystkich krajów, które maja p% 
siadłości nad Morzem śródziemnóm; publicze? 
dyskussyja w parlamencie i w czasie, kiedy ukła” 
dy jeszeze trwaja, mogłaby bydź szkodliwą: M 
niniejszym przypadku widoczna jest inkonweć 
encyja. W izbach francuzkich nalćga w tćj ch" 
li stronnictwo na rząd względem Algieru, utrzj” 
mując iż honor i godność Francyi wymaga 7% 
trzymać Algier. Gdyby w Anglii na ministrów ? 
podobnych względów nalógano, mogłyby. P)“ 
uczucia narodowe w sposobie nicbezpieczby? 
wzburzone , przezcoby będące w traktowaniu * 
silowania, przedmiot ten po  przyjacielskę 28% 
łatwić, były przeszkodzone, albo mogłyby cal“ 
kiem na niczóm spełznąć. Przeciw przełożć” 
niu papierów, do tych obudwóch rubryk nale” 
Zących, nie nić mam. Co się dotycze trzeci” 
rubryki, sądzę, że znajdują się w urzędzie. za 
granicznym  papióry, odpowiadające donis 
dnie tym, które zacny hrabia wymienił, 0 
ciaż się znajduje depesza zacnego lorda (Grób 
ville) z d. 26. sierpnia 1830 datowana w pe 
ryżu, zdająca sprawę z rozmowy, zaszléj me 
dzy królem Francuzów a zacnym lordem. Pe 
watpienia powinnością było zacnego lordā 
charakterze posła, zdać sprawę rządowi 
owćj rozmowy, lecz przełożeniu tćj depeszy staj 
wiaja się trudności. Najpierwćj jest tam rzec” d. 
rozmowie prywałnćj, a potóm zaszła ona ye 
16 sierpniã, a zatóm w czasie, w Którym r 
rząd fraacuzki nie był formalnie przez angië! 


uznany, i lord pisał tylko jako zawicrzytelnio® y 


„a 


A 


| 
| 


zz e a 
F a 


Poseł; 

Tęedow 

ntem , lecz 
itwa 


potem nie przesłał tej depeszy jako u- 
ëj, lecz tylko jako dóniesienie prywatne, 
0 nawet rozmowy z odpowiedzialnym mi- 


tylko z samym królem Francużów. 


dok stpię, iż raport zacnego lorda zawiera 
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co podówczas słyszał, lecz każdy 
udzielenia podlegaja zawsze wąt- 


i niepewności względem właściwego 
A 0 różnych cześciach. W rozmowie z od- 
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2 JeSt niestosowne ; dla tego spodzićwani się. 


wj 09 hrabia przynajmnićj teraz cofnie 
chy Wzecj wniosek. Co sie dotyczć powsze- 
tanos Stanu spraw tureckich, mogę zacne- 
Yne 5 hrabię zapewnić, Że ministrowie ró- 
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zajęci sa wszystkićmi interesami, 


tmi ängielskiémi bądź europejskićmi, beda- 
E A zwiazku z położeniem owego kraju, 
dig? Wszystkich sił będziemy sie starali bro- 
hg Wych interesów. Załuję, Že zacny hrabia 
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„Za potrzebę, ganić surowo politykę te- 

lg, JSzego rzadu. Nateraz mogę tylko oświad- 

Ecja i moi towar braliś bie tak 
Ja i moi towarzysze obraliśmy sobie taka 


podług najmocniójszego przeka- 


ch, Piła najstosownićjsza, utrzymać powsze- 


itg „Pokój w Europie i zabezpieczyć honor i 
tą AR Anglii. (Oklaski.) Poczém zezwolono 
dię stożenie papićrów, czemu się hrabia Grey 


'Przeciwiał. $ 
„A Francyja. 
tę Riteur z d. 11. maja zawićra artykuł na- 


penin: yDepesza telegraficzna, wyprawiona 


tig 1 Perata Bugeaud z Blaye, donosi, że 

tiike A Berry w d. 40. o god. 4 z rana powiła 

tiot, Zdrowie księżnój Berry, jakoteż dzie- 
JEST zaspokajające.< 
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ąz iż księżna Berry w chwili swojego roz- 
PE wiadczyła, że zaślubiona jest hr. 
Kg Yi Lucchesi - Palli. 
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ıd. 142. maja pisze: »Dowiaduje- 


Nian Postanowieniem swojóm z d. 28. z. m. 
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Dupin, prezydenta izby deputo- 


» „OMandorem orderu legii honorowćj. 
ste pisze, iż rząd odebrał telegrafi- 


, Że republikanie lugduńscy za- 


42 twojego bankietu, który miał być dany 
* mają, 


deaux werbują teraz ludzi dla wojska . 


Kapitan pobićra miesięcznie 210 


fr., pićrwszy porucznik 112, drugi porucznik 
93 fr., Sierżant starszy 33 fr. 75 cent., sier- 
Żant 26 fr. 25 cent., podoficór 18fr. 75 cent. 
a szeregowy 15 fr., ostatni czterćj oprócz tego 
racyje chleba. Kapitan otrzymuje za wnijściem 
600 fr., porucznik 400 fr. 

Fregata Atalante zawinęła w d. 28. kwietnia 
z Lorient do Cherbourga, dla zabrania tamże 
kontradmirała Macau, który w mićjscu kontr- 
admirała Ducrest de Villeneuve otrzymał do- 
wództwo eskadry w Dunach. 

Polacy, Którzy pozostali w Besançon, mają 
być podłag Messager, rozłożeni w różnych mia- 
stach. Części onych spodziewają się w Caen. 

Nouvelliste pisze: Rzad odebrał wiadomość, 
iż rząd sardyński odkrył spisek , który bardzo 
daleko miał. być rozgałęziony. Uwięzieno wiele 
osób w Turynie i Genui, Zapewniają, Żew tym 
zkompromiiowańych jest wielu Francuzów, a 
szczególnićj miczzkańców z Grenoble. 

Jak donosi dz. Echo de VFesonne otrzymali 
oficórowie polscy, rozłożeni w depot, w Ber- 
gerac, rozkaz udania się wgłab departamentu. 
Oparli się oni temu rozkazowi, poczćm mini- 
ster spraw wewnętrznych zawiadomił. jenerała 
Roslakowskiego? dowodzącego w depot, że 
opuścić powinien Francyją i udać się do An- 
glii i Belgijnm; do którychto tylko krajów 
Polacy wolny wstęp mają. Jenerał Roslakowaki 
odpowiedział podprefektowi, že wszyscy jego 
towarzysze broni za nim się udadzą. 

W ministeryjum wojny trudnia się mocno 
wielkim wojskowym planem organizacyjnym, 
podług którego utworzonych będzie 6 placów 
głównych broni, i na których ćwiczona bę- 
dzie w broni gwardyja narodowa, mająca ruszyć 
w pole z wojskiem linijowóm. 

Teraz zdaje się, Że nieodzownie uehwalono, 
iż wkoło Paryża wzniesionych będzie,12]pojedyt-- 
czych zamków i8 reduty, które już mają swoje 
nazwiska. Każdy zamek, przedstawiający twier- 
dzę z wałem , fosami iszańcami, będzie miał 
300 ludzi osady. Przy regularnóm. oblężeniu 
będzie miało 2000 ludzi dosyć miójsca w każdym 
zamku. Sa one także przeciw bomhbom zabez- 
pieczone. Osady tych twierdz i redut wynosić 
mają 4200, a wobliczu nieprzyjaciela 13,200 
lodzi, 4000 do 4200 dział postawią te zamki 
w stanie obronnym. Na wybudowanie tych 12 
zamków i 8 redut wyznaczono 25,510,000 fr., 
na zakupienie gruntu 2,400,090 fr., na wał 
bezpieczeństwa około Paryża 2,090,0000 fr. , 
na umocnienie góry Valerien 2 mil. fr. i na 
ukończenie szańców w St. Denis 3 mil. fr., za- 
tém pa wszystko 35,000,000 fr. Na murach, 
blizko 25 stóp wysokich, będzie 65 wież, czyli 
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bastyjonów , a 325 dział. Sam mur zewnatrz 
będzie na piętra podzielony, gdzie Żołniórze 
będa mogli stać jeden nad drugim. Wiele 
z tych robót rozpoczęto już od 1834 od St. 
Denis aż do Nogent i ukończono już 15 basty” 
jonów. , 

Dz. Liberal, wychodzący w Douaj, zawióra na- 
stępujący poulny list prefekta departamentu 
północnego, p. Mechin, do podprefektów tego 
departamentu, który temu dzieńnikowi dostał się 
zapewne przez przeniewierzenie się jednego 
urzędnika: »Panie podprefekcie! Rząd dowie- 
dział się, Że towarzystwo »Radź sobie, a niebo 
ci pomożel« używa swoich związków, aby w de-- 
partamencie utworzyć zwiazki na korzyść wol- 
ności druku. Z raportu, zdanego na jeneral- 
nóm zgromadzeniu, okazuje się, że organiza- 
cyja ta ukończona jest w 35 departamentach, 
między którómi jest i północny. Zawiadom mię 
wpan, czyli to towarzystwo ma wielu uczest- 
ników w jego obwodzie, i donieś mi dokła- 
dnie, jak są poważani członkowie i jakie są 
prace tego towarzystwa.« 

Boislecomte, wysłany przez rzad z dyploma- 
tycznóm poselstwem do Aleksandryi , ma ofi- 
córów sztabu jeneralnego, którzy z tamtad uda- 
dza się lądem do Konstantynopola, i przytém 
powinni trzymać się tćj samćj drogi, która 
szedł Ibrahim pasza. Spodziewajasię, że przy- 
wieza wiele pożytecznych materyjałów dla sta- 
tystyki ijeografii owych krajów. 

Rząd wygnał teraz całkiem emigranta wło- 
skiego hr. Bertola, który dla swoich związków 
z paryzkimi republikanami do Bourges był wy- 
słany, ponieważ nieustannie listował z republi- 
kanami i kazał sobie przysłać kilka broszurek 
republikanckich. Wraz zakazano mu przy od- 
jeździe nie przekraczać granice niemiecką i 
szwajcarską, «. 

Szwajcaryja. 

Rada rządząca kantonu Berny kazała so- 
bie niedawno wygotować spis mieszkających 
w mieście osób, które z powodu rozruchów 
wrześniowych r. z. były pod śledztwem, tako- 
wy litografować i wszystkim urzędnikom i wła- 
dzom rozdać. Wraz wydała rozkaz do wielko» 
rządzcy, aby oddalić z miasta nieosądzonych je- 
szcze ludzi, w liczbie 200. Od 3ch tygodni wyga- 
niają onych. W oddziałach po 10 do 42 stawiani 
bywają przed dyrektorem policyi Waat, gdzie 
onym oznajmiają rozkaz, aby opuścili miasto 
na czas niepewny, lub, jeźli nie należa do kan- 
tona, kraj. Tym sposobem już przeszło 50 rę- 
kodzielników musiała swoje rodziny izarobko- 
wość porzucić; rodziny musza być z dobroczyn- 

ści utrzymywane, Dawiacy w kantonie Po- 


„układy zostały zerwane z powodu ich przes j 


lacy zniewoleni-byli na różne przedstawienie 
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nego żądania. Słychać, Że Żadali, aby jen 
Francyja wezwała, poczóm podadzą swoje n 
runki. Tymczasem mają się odbywać schadź 
między pojedyńczymi polskimi oficórami, *, 
dykalnymi członkami rzadu i burzycielofi! 
neuenburskimi. K 

Rozchodzi się wieść, Że rozdzielenie się M” 
tonu Szwyc i Bazylei , i rozkawałkowanie 64 
sów kantonu, łatwo za sobą pociągnąć BU; 
to, ze i kanton St. Gallen Ro FE się na pł 
małych części: Sargaaz, Toggenburg, Rh 
thal, Fitrstenland i St. Gallen, albowiem p” | 


to byłby rząd tak, jak w Appenzell, taŭ, | į 
„Sejm w Zurych nie mógł na posiedzeniu * lu 
jóm wd. 2. maja żadnej przyjać uchwały * 1 
względem Polaków, ani względem rękojmi ty 
stytucyi tak zwanego ziemstwa bazylejski u 
Holandyja, ` 

Jak słychać, jego król. mość ksiażę Ff, 
ryk obejrzy w ciągu b. m. wszystkie zaldi n 
należące do marynarki prowincyi Zeelaan“ è 
Na drodze pod Leyden znaleziono w pocite Ka 


maja 24-letniego mężczyznę, którego los 

dzo wiele ma podobieństwa z nieozczęśij TA 
Masprem Hauzerem. Iten od piórwszej $ 
młodości oddzielony był od wszelkiego ty tà 
rzystwa z ludźmi, i trzymany wskurczon | 
stawie, jak się zdaje, w karmniku dla u, 


Bićdny ten człowiek, nie umiejacy mówił „t 
ledwie pojedyńcze słowa robai I gal, M 
słaby i chory), że go natychmiast oddan B 
kliniki w Leyden. tki 
Niemcy. $ | 

Gazeta nadurzędu frankfurtskiego z dnih zg 

maja donosi: »Między wojskiem austryjaći „jś 
a.wojskiem linijowóm miejskióm, zaszła hsg o 
w szynkowni niedaleko od miasta, prz fo e 
kilku żolnićzy raniono i kilku uwięziono ij Sgi 
nieważ przypadek ten, zdarzył się jak zyja ch 
nie bywa, przy kieliszku i tańcu, przeto i | & 
dla tego namieniamy o. nim, aby unikogć P TA 
istoczenia faktum, albowiem najmnićj 20^ r0% ke 
wypadki dawaly do tego powód pismom ye 
cuzkim.< pt h P 
Podług doniesień z Frejburga, amat ygol I 
w dniu 124. b. m. na apoplexyja radzca na i ak 
ny i profesor filozofii F. J. B. Schneller p f: i; 
u 


Gezety hanowerskie donoszą z Celle i 
maja: »Jak słychać, zapadły już wyroki ków y k 


znajdującym się tu w więzieniu OM pn è 

Freitag. Obadwa maja być uznani 28 T ję” Ir 

rozruchu ioprócz oddalenia ich od 247? diz 
Bi 


Tea 


~» za, 
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Y, skazan; 


Poprawy , M. na 40-letnie więzienie w domu 


Zwrócenie kosztów śledztwa.“ 
D : Prusy. 
di odług uchwałonego w M przeszłym wWić- 
Miengo TU odbędzie się za najwyźszćm po- 
jedn eniem królewskiém tegoroczne, czyli 
tatą ABLE Zgromadzenie niemieckich badaczów 
tenei i lékarzy, w Wrocławiu. Podpisani je- 
Ilko p Praszajac na takowe uprzejmie, dodają 
W który,” że poczawszy od 14. do 18. września, 
mag to duiu zgromadzenia się rozpoczua, 
tą Wad się będa codzieńnie rano od 10. do 
Wie, z południa od 3. do 5. w izbie senatu 
tlp Jtetu, dla zapisania przybywających 
lg; (W i wskazania onym zamówionych juź, 
u Rkich by sobie Życzyli, mieszkań. Wraz 
tq taja redaktorów gazet zagranicznych, aby 
ty cienie” jak pajspiesznićj umieścić ra- 
Og, Wrocław, dnia 8. maja 3838 r. Wendt. 
Wisa Turcyja. 
lij, domości z Konstantynopola z dnia 8go 
Popp debrane w Wićdniu przez nadzwyczajną 
tular nosé, donoszą: W dniu 4. b. m. posłał 
Prg | do Kutahia swoje zezwolenie na usilna 
äi lbrahima paszy, aby mu raczył dać 
inyo 4d obwód Adana- .- Obwód ten będzie do 
koncessyj Mehmedowi Alemu pod ty- 
żierzawy (muhassilik) dodany. Hr. Or- 
Siadł w dniu 5. maja na lad w Bujuk- 
Sprawuje ón interesa nadzwyczajnego 
Przy sułranie ijego naczełnemu dowódze 
dano rossyjskie posiłkowe wojsko lądo- 
Morskie. Przybył tu także król. angiel- 
Osei przy wysokićj porcie, lord Ponsonby. 
Egipt. 
„ 7 Z Aleksandryi d. 10. maja. — 
Ming c KTÓL Egiptu wydał do gubernatorów pro- 
liry. następujący okólnik: Ponieważ wielu, 
Wołgi | do zwycięzkiego naszego -wojska po- 
dzo A N Wyrywa sobie zęby lub wyłupia je- 
Wał 0 lub uszkadza się na innych częściach 
czony änowicie w czasie pochodu do 'prze- 
Ch zakładów wojskowych, i których dla 
W w g domów odsćłać musimy, przez co brak 
Peto Pisanéj liczbie rekrutów okazuje się; 
tak  oZporządzamy, aby każdy szejk wszelki 
dog, WY chmiast innymi ludźmi zdrowymi i 
jedan? Udowy ciała zastapił. (Gubernatorowie 
Rejko; CH tylko ludzi odeśla, na których 
keut te zezwolą; maja wszakże oznajmić re- 
„e za każdego , któryby się na ciele 
tedzig o°, Inny członek zjego familii wziętym 
Balor że uszkadzajacy siebie na całe Życić 
skazany zostanie. Szejkowie otrzymali 


th; 


„łek duia 20. maja bylo 406 wołów. 


/ 
już wićj mierze pismienne odemnie rozkazy, 
a gubernatorowie w porozumieniu z szejkami 
bezzwłocznie wybierą potrzebną liczbę ludzi 
i odeśla do zakładów. — W Aleksandryi dnia 
42. marca 1833 roku. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondeńcyj p rywatnych.) 


Lwów, Na targu tygodniowym w ponicdzia- 
Płacono 
za jednego wolu po 68 do 100 zr. w. w.; z tych 
jeden mógł wydać mięsa 13 4/4 do 18, łoju 
4 3/4 do 3 kamieni. 


Drohobycz d. 20. maja 1888. Ceny zboża 
nabióraja teraz troche sprężystości; za dobre 
zboże płaca jak następuje: za korzec pszenicy 


2 zr. 24 kr.; Zyta 4 zr. 30 kr.; jęczmienia 1 


zr.; owsa 32 kr.; kartofli 26 kr. m. k., wno- 
sząc zaś z dopytywania się o nie, w krótce 
bardzićj podrożćć powinno. — Za półsetki nie- 
bielono 56 łokci wićd. długie, a łokieć wićd. 
szórokie, płacą teraz na targach tuićjszych po 
5 zr. 30 kr. do 6 zr. m. k., za bielone zaś 
przeszłoroczne płaca, jeżeli tylko na szerok ość 
łokieć wićd. wynoszą , pe 6 zr. 40kr. do 7 zr. 
42 kr. mon. Kon. 

Tegorocznego płótna bielonego dotychczas 
jeszcze na targi tutejsze nie dostarczono , gdy 
jednak pogoda teraźnićjsza nadzwyczajnie bie- 
lenia sprzyja, w krótce się i tegoroczne płó- 
toa biełone na targach pokazać moga. Zdaje 
się, Że ceny w górę pójda, a to z powodu, 
Że nieustannie o krzątaniu się dla Maltan i 
Wołoszczyzny mówia, a wieść ta nabićra po- 
dobieństwa do prawdy. : 


Ołomuniec. Targ na woły d. 22. maja 1833, 


Przed targiem sprzedali : 1) Josel Hoelzer, ze 
Stryja, wołów 60; 2) Teodor Dobrzański, z 
Tłamacza, 140; 3) Joel Sternberg, z Karonk, 
90; 4) Michał Małuja, ze Stryja, 83; 5) Ję- 
drzćj Oczko, z Cieszyna, 101; 6) Sćrzy Mo- 
drzik, z Grodzca, 44; 7) Franciszek a- 
stiówka, ze Śzlaska, 64; 8) Aron Allerhand 
z Żurawna, 464; 9) Abraham Allerhand, zńu-, 
rawna, 140; 10) Nuchem Weissmann, z Zu- 
rawna, 101; 11) Franciszek Neisser, z Opawy, 
83; 12) Michel Ripper, ze Szlasita, 82; 13) 
Simson Muschel, z Dombrowy, 54; 14) Wolf 
Muschel, z Dombrowy, 56; 15) Jan Stegmajer, 
z Bielska, 48. Ogółem 1255, 

Zakopili: Ze stada nro. 1. Harting i spół- 
ka, z Wićdnia , sztuk 54 z 6 radaszu parę 16 

X 2 


= 378-— 


cetn. po 345 zr. Nro. 2. Waniek, z Pragi, 126 
sztak z 14 rad. parę 101/4 cetn. po 365 zr. 
Nro. 3. Pollak, z Brūna, 81 sztuk:z 9 rad. 
_ pare 9 1/2 cetn. po 325 zr. Nro. 4. Rić, z Pra- 

gi, 75 sztuk z 8 rad. parę 9 cetn. po 310 zr. 
Nro. 5. Pollak, z Briinu, 91 sztuk z 10 rud. 
parę 93/4 cetn. po 345 zr. Nro. 6. Fischer, 
z Wiódnia, 39 1/2 sztuk z 4 1/2 rad. parę 9 1/2 
cetn. po 337 zr. 30 kr. Nro. 7. Cech rzeź- 
nicki, z Ołomuńca, 57 1/2 sztuk z 61/2 rad. 
parę Ocetn. po 310 zr. Nro. 8. Harting i spółka 
z Austryi, 148 sztuk z 46 rad. pare 10 cetn. 
po 350 zr. Nro. 9. Tenże, z Wićdnia, 126 
sztuk z 14 rad. parę 10 1f2 cetn. po 365 zr. 
Nro. 10. Tenże, z Wićdnia, 91 sztuk z 10 rad. 
parę 10 3/4 cetn. po 400 zr. Nro. 11. Fischer, 
z Stokerau ,.30 sztuk z 3 rad. parę 9 1/4 cet. 
po 345 zr. Nro. 12. Harting, Fabesch , z Wié- 
dnia, 74 sztuk z 8 rad. parę 11 cetn. po 380 
zr. Nro. 13. Pollak, z Briinu, 48 sztuk z 6 
rad. parę 8 3/4 cetn. po 270 zr. Nro. 14. Pol- 
lak, z Twarożna, 50 1/2 sztuk z 5 1/2 rad. 
parę 84/4 cetn. po 240 zr. „Nro. 45. Tenże, 
z Brilnu, 36 sztuk z 7 rad. parę 8 3/4 cetn. 
po 280 zr. Ogółem 1127 1/2 sztuk z 127 1/2 
radaszu. 

Z poniższych wykazów widać, Że na targu 
było tylko 882, przed targiem zaś rozkupiono 
4255 sztuk wołów, i dla tego ceny poszły w 
górę. Ze przed targiem tyle rozprzedano, po- 
wodem do tego był niejaki Huber z Wiódnia, 
który dla drugićj spółki w Wićdniu jako kom- 
misyjoner w drodze między Bielskiem i Olo- 
muńcem zakupuje, tak, Że wyraźnie panuje 
zaciekłe w tym zawodzie współubieganie się, 
i właśnie, że przed targiem większa część po- 
trzeb była załatwiona; z przypędzonych zostało 
264 sztuk niesprzedanych , które po najwięk- 
szój uzęści do Czech popędzono. Hrabia Skar- 
bek posiał stado z przeszło 200 sztuk z Lipni- 
ka prosto do Wićdnia, równie jak przeszłą 
razą 30 sztuk; także i Huber popędził zaku- 
pione bydło drogą uboczną do Wiódnia ,. idla 
tego nie mógłem się dowiedzićć o bliższych 
tego kupna szczegółach. ; 

Przypędzili: 1) Kaźmiérz Sponek , z Li- 
pinek , 46 wołów ; 2) Jakób Czesnawer, z Czie- 
laska, 46; 3) Rosenberg, z Pisarowic, 39; 
4) Błażćj Wydarzik, z Kroczegko, 40; Win- 
centy Dworzeński, z Kent, 47; 6) Stanisław 
Podobiński, z Dobczyc, 32; 7) Pinkus Trnaw- 
ker, z Rymanowa, 66; 8) Sowiński Tomasz, 
z Sadcza, 60; 9) Józef Hrzysztofowicz, ze Sta- 
misławowa, 162; 40) Baroch Haczek , z Dollein, 
37. Małómi partfgjami 307. Ogółem więc 882. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Piliera, 
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Herliezka, z Prosnitz, | 26 
i A Nro. 4. | afe 
Rić Józef, z Pragi 

ze stada Nr. p . 22) 106/40] 3 
Cech rzeżnicki z Oło- 

muńca, ze st. N. Ó. 
Cech rzeżnieki z Oło- 

muńca, ze st. Nr. O. 
Harting, z Wićdnia, 


nelas] 3 1 z4o | W 
360 | 
18] 155]—| 2 | 360 | © 


12] 90|—| — | sto | 90 


s" stada Nr. 10. 27| 182/50) 5 425 
eischer Abr., z Pros- 
Piza ze sa ans | erf azja) 3 | soo jai 
arting , z Wićdnia, | 40| „e 
ze stada N.o. | gaj | gt 380 | 
Fabesch, Skawiński, | 85 9 | 50 
z Nikolsburg; ze s.9.| 1/2] O] afe| 380. 
Małómi partyjami 327| — |—| 4 
Dodawszy do tego, 32 "30. 
„ Radasz . o 12| — || 4 
i ilość niesprzedanych| 264 j 
wyniesie summę . 882 


Grecyja, W Monachijam odebrano w 
stępujace wiadomości z Nauplii z d. 14. mo 
ca: Paa Sk.... pisze z Syey pod d. 9. mar! 
Że w handlu panuje wielka skrzętność po 4 
pieką prawa i bezpieczeństwa, i że rozgalę 
zione dzieją się obroty handlowe. Codai 
powracają ze Smyrny, Konstantynopola i wl 
azyjatyckich na statkach pojedyńczy emigr®” 
i całe rodziny, którzy przed wojenną wrati 
iz bojażni większych jeszcze wypadków } > 
się tam schronili , aby teraz swoje kapitały wP 
szym porcie i pod opicką nowego Królest? 
Hellenów ocalić i handel rozpocząć. Na i 
szych warstatach budują nie mniéy jak g3 0 


kretów, goelet, brygów i korwet, i rozpo 
toby budować jeszcze więcćj, gdyby mi ż 
« 1p?’ 


pozwalało. Trzy towarzystwa assekaracj) „, 
które są tutaj, nadzwyczajnie zyskują; lay, 
6 


a 
a e trzy od sta na miesiąc. Część x, 
sku, Bześć od sta, z innómi dochodami odka, 


dają na kapita? dla wielkiego zakładu UW z 
wego, którego badowanie jeszcze roku z 


się rozpocząć. pe- 
ZZL CDS AC m 
WIDOWISKA we LWOWIE. ź 
Teatr niemiecki. — Dziś: Ła Molinara; wielk LA 
miczda opera we 2 aktach. cb 
Jutro ; — La Straniera, die Unbekannte » op” 


we 2ch aktach. 


